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m aja br. Jeden z ap likan tów  adw o­
kackich odstąpił od egzaminu, jeden 
uzyskał ocenę niedostateczną, pozos­

tali zaś zdali egzamin z w ynikiem  
pozytywnym.

adw. L. Runpe

I z b a  s z c z e c i ń s k a

W dniu 6 m aja br. w siedzibie K lu ­
bu S tronnictw a Dem okratycznego w 
Szczecinie odbyło się W alne Z grom a­
dzenie Delegatów Izby. W obradach 
uczestniczyło 51 delegatów  oraz licz­
ni goście.

Naczelną Radę Adwokacką re p re ­
zentował adw. Lucjan  Gluza, M ini­
s tra  Sprawiedliwości — prezes Sądu 
W ojewódzkiego w  Szczecinie mgr W ło­
dzimierz Form icki, K om itet W oje­
wódzki PZPR — m gr Jan  A panase- 
wicz, W ojewódzki K om itet SN — mgr 
Bogdan K rupa, szefa P ro ku ra tu ry  Wo­
jewódzkiej — proku ra to r Bronisław  
W iśniewski, Redakcję „Głosu Szcze­
cińskiego” — red. K rystyna B ielaw ­
ska.

Obradom przewodniczył adw. Ta­
deusz Hoffmann. W Prezydium  Zgro­
m adzenia zasiedli: adw. Ju sty n a  Tka- 
czyk-Galantowa, adw. S tanisław  Kon- 
[lolewicz, adw. Jacek  Siedlecki oraz 
adw. A lfred Włoch.

Sprawozdanie uzupełniające złożył 
dziekan Rady adw. Józef Czyżew­
ski om awiając następujące spraw y: 
doskonalenia zawodowego, polityki p e r ­
sonalnej Rady, sytuacji lokalowej ze­
społów Izby, przygotowań do uzyska­
nia ośrodka wypoczynkowego w  M ię­
dzywodziu, p ro jek tu  zm iany reg u la ­
m inu działania i zasad finansow ania 
Funduszu Zasiłkowo-Zapomogowego. 
Ponadto dziekan zgłosił propozycję 
podjęcia rezolucji dającej w yraz po­
wszechnemu przekonaniu, że należy 
zabezpieczyć w szystkim  ludziom w a­
runki pokojowego życia i w tym  celu 
ograniczyć zbrojenia.

Sprawozdanie W ojewódzkiej K o­
m isji D yscyplinarnej złożył prezes 
adw. Tadeusz Burakowski, podkreśla­
jąc znaczny spadek spraw  dyscyplinar­
nych.

Sprawozdanie W ojewódzkiej K om i­
sji Rewizyjnej przedstaw ił jej p rze­
wodniczący adw. M arian Lassociński 
z wnioskiem  o uchw alenie Radzie ab- 
so lu trium  za okres sprawozdawczy.

W dyskusji zabrało głos sześciu de- 
legatów -adw okatów : Justyna Tkaczyk- 
G alantow a, M arian Manyś, Jerzy  M ar­
ski, Zenon M atlak, Jerzy  Piosicki, 
W ładysław Św iątek oraz spośród gości: 
adw. L ucjan  Gluza i prezes Sądu W o­
jewódzkiego mgr W łodzimierz F orm i­
cki. D yskusja dotyczyła n as tęp u ją­
cych spraw : oceny rocznej działalno­
ści Rady jako okresu dobrej, norm al­
nej pracy bez zakłóceń, konieczności 
prowadzenia przez Radę polityki p e r­
sonalnej, zapew niającej w przyszłoś­
ci m iejsca p racy  w zespołach obecnym 
aplikantom , udziału adw okatów  w  ko­
m itetach do spraw  profilak tyk i spo­
łecznej, w spółpracy z sądam i, n iep ra­
widłowych w arunków  pracy  w VIII 
W ydziale Rodzinnym Sądu Rejonow e­
go, który działa w nieodpowiednim 
punkcie m iasta i w  niewłaściw ym  lo ­
kalu, niewłaściwej rejonizacji spraw  
rodzinnych, trudności lokalowych są ­
dów szczecińskich, uatrakcyjn ien ie te ­
m atyki zajęć z doskonalenia zawodo­
wego oraz niedostatecznej frekw encji 
na tych zajęciach, zorganizowania 
otw artego zebrania środowiskowego na 
tem at stosunków  koleżeńskich, orga­
nizowania spotkań z udziałem  sę­
dziów SW, reform y zasad działania i 
źródeł finansow ania Funduszu W za­
jem nej Pomocy Koleżeńskiej oraz po­
wołania w tym  celu odpowiedniej ko­
misji, p rio ry te tu  p raw a cywilnego w 
aktualnej polityce M inisterstw a S p ra ­
wiedliwości, u realn ien ia i ożywienia 
działalności socjalno-bytow ej oraz oto­
czenia życzliwością i opieką kolegów 
chorych i em erytów , budowy przez
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adw okaturę Domu Spokojnej S taro ś­
ci, w iększej w spółpracy środowiska z 
redakcją  „B iuletynu Inform acyjnego”, 
poparcia dla p ro jek tu  podjęcia rezo­
lucji w spraw ie ograniczenia zbrojeń.

W im ieniu Kom isji wnioskowej 
adw. Kazim ierz Sibilski zgłosił p rzy ­
ję ty  jednom yślnie p ro jek t rezolucji, w 
której stw ierdzono:

„Zgromadzenie Delegatów Szczeciń­
skiej Izby Adwokackiej uchw ala p ro ­
test przeciw ko wyścigowi zbrojeń, 
zwłaszcza w  zakresie produkcji broni 
masowej zagłady, jaką jest broń n eu ­
tronowa. Pam iętam y straszliw e la ta  
II w ojny św iatow ej, kiedy idee h u ­
m anistyczne, życie ludzkie, godność i 
n ietykalność — w skali masowej dep­
tana

W okresie ostatnich 33 la t pokoju 
w Europie, stworzono nowe i o wiele 
groźniejsze bronie dla ludzkości.

Dalsze zwiększanie arsenałów  w o­

jennych, a zwłaszcza tworzenie szcze­
gólnie an tyhum anitarnej broni, jaką 
jest bom ba neutronow a, w yw ołuje n a ­
sze bezwzględne potępienie oraz żąda­
nie w strzym ania zarówno dośw iad­
czeń jak  i produkcji, gdyż mogą one 
jedynie przynieść ludzkości skutki tak  
straszliwe, że aż tru d n e  do ogarnięcia 
rozumem.

Łączymy się w tym  proteście p rze­
ciwko knowaniom  wrogów pokoju — 
ze w szystkim i ludźm i pracy, a więc z 
większością ludzkości.

P raca tysięcy ludzi zatrudnionych 
w przem yśle zbrojeniowym, jak  rów ­
nież w ydaw ane m iliardow e kwoty w 
m ateriałach pow inny służyć nie za­
spokojonym  dotychczas potrzebom 
ludzkości w zakresie spraw  bytowych 
i ku ltu ra lnych , a nie grom adzeniu 
środków grożących zniszczeniem tej 
ludzkości.”

adw. J.Z

I z b a  w a r s z a w s k a

W dniu 6 m arca br. odbyło się w 
K lubie A dw okata w  W arszawie kolej­
ne dyskusyjne spotkanie środowisko­
we, naw iązujące do problem ów film u 
„A kcja pod A rsenałem ” — z udziałem 
reżysera film u Ja n a  Łomnickiego, od­
tw órcy roli „Rudego” Ja n a  Englerta, 
S tanisław a Broniewskiego (pseudonim 
,Orsza”), dowódcy akcji w  1943 r., oraz 
k ry tyka  filmowego A ndrzeja Ochal- 
skiego, jak  również bardzo licznych 
uczestników  spotkania.

„Są m iejsca, k tóre upodobała sobie 
h isto ria  — wspom ina w  swej książce 
»Orsza«. — A rsenał w arszaw ski długo 
czekał na swoje w ielkie dni. Zbudow a­
ny w  XVII w ieku, spełniał rolę sk ład ­
nicy broni, aż nadszedł 17 kw ietnia 
1794 ro k u ”.

Co było w tedy i co było później, 
dobrze wiem y, my dorośli, a może 
znają te  dzieje i niektórzy młodzi, za­
m iłowani szczególnie w  historii.

Insurekcja kościuszkowska. „Tu ręce 
w yciągały się po broń, tu  padły 
strzały, polała się k rew ” — to także 
słowa „Orszy”, w ypowiedziane przezeń 
w 149 la t później, kiedy stanął na cz e ­
le akcji odbicia pod Arsenałem  „R ude­
go” z rąk  gestapo. To on kierow ał 
w tedy strzałam i!

W ybuch pow stania w  1830 r. ko ja­
rzy się zwykle z atakiem  na Belweder 
i szczęśliwą ucieczką Konstantego. Ale 
drugim, głównym m iejscem akcji w tej 
pam iętnej nocy był znowu w arszaw ­
ski Arsenał. To w tedy lud S tarów ki 
rozchw ytyw ał stam tąd broń. Okolice 
A rsenału szczególnie ciężko dotknięte 
były w  ostatniej wojnie nalotam i bom ­
bowców i obstrzałem  arty lerii. Odno­
w iona budow la w  okresie międzywo­
jennym  przetrw a jednak aż do sierp­
n ia 1944 r„  kiedy stanie się jednym  
z głównych bastionów  broniących S ta­
rego M iasta (...). Jakby  dalszy ciąg


